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Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR
We wtorek o godzinie 10 ra 

no czasu moskiewskiego z 
udziałem przywódców radziec 
kich rozpoczęła się na Krem­
lu siódma zwyczajna sesja Ra 
dy Najwyższej ZSRR. Zainau­
gurowało ją posiedzenie Rady 
Narodowości. Posiedzenie dru­
giej izby — Rady Związku roz 
poczęło się w godzinach póź­
niejszych.

Rząd radziecki przedstawił 
projekt planu gospodarki naro 
dowej oraz budżetu państwo­
wego ZSRR na rok 1970 — 
ostatni rok planu 5-letniego. 
Dokumenty te rozpatrywały 
stałe komisje planu i budżetu 
oraz inne komisje obu izb Ra 
dy Najwyższej.

Bieżąca sesja rozpatrzy rów­
nież projekty ustawodawcze 
ZSRR i republik radzieckich 
w sprawie ochrony zdrowia.

PAP

Nowe strajki we Włoszech
Począwszy od godzin wie­

czornych 16 bm., na wszyst­
kich większych liniach kolejo 
wych we Włoszech nie będą 
kursowały pociągi z powodu 
ogłoszenia przez kolejarzy 24- 
godzinnego strajku. Przyłączą 
się do niego również pracow­
nicy transportu miejskiego.

Sparaliżowana zostanie prak 
tycznie również przez strajki 
działalność administracji włos 
kiej. (PAP)
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Zakończenie obchodów 50-lecia
Związku Pracowników Rolnych

Akademia w Warszawie ® Przemówienie L Logi-Sowińskśego

We wtorek w Sali Kongresowej PKiN odbyła się cen­
tralna akademia, która kończy całoroczne obchody 50 
rocznicy powstania Związku Zawodowego Pracowników Roi 
nych.
Wzięli w. niej udział najbar 

dziej zasłużeni spośród 600- 
tysięcznej rzeszy pracowni­
ków przedsiębiorstw rolnych, 
działacze związkowi, weterani 
słynnych strajków chłopskich 
w okresie międzywojennym 
oraz uczestnicy walk z hitle­
rowskim najeźdźcą w latach 
II wojny światowej.

Najbardziej zasłużeni w pra 
cy społecznej i zawodowej pra

Naród wietnamski zdecydowany jest 
wypełnić testament Ho Chi Minha
Wywiad Pham Van Donga dla PAP

Premier rządu Demokratycznej Republiki Wietnamu, 
Pham Van Dong udzielił wywiadu red. Michałowi Hofmano­
wi i red. Januszowi Roszkowskiemu z Polskiej Agencji Pra­
sowej. A oto fragmenty tego wywiadu.
Pytanie: przed kilkoma dniami, 

prezydent Stanów Zjednoczonych. 
Nixon przedstawił swój punkt wi­
dzenia na wojnę w Wietnamie. Co 
sądzicie o jego deklaracji? Admi­
nistracja Nixona proponuje kon­
cepcję „wietnamizacji” wojny w 
Wietnamie. Jakie waszym zda-
niem są motywy 
nu?

Odpowiedź:
wygłoszone 3

i cele tego pla-

Przemówienie 
listopada br.

przez prezydenta Stanów Zjed 
noczonych Nixona wykazało, 
że imperialiści amerykańscy z 
uporem trwają przy anachro­
nicznej globalnej strategii, któ 
ra zbankrutowała i że upor­
czywie podtrzymują swą poli­
tykę agresywnej wojny w 
Wietnamie. Oświadczenia zło­
żone w czasie konferencji pra 
sowej z 8 grudnia 1969 r. jesz­
cze bardziej uwypuklają za­
miary kontynuowania, prze­
dłużania agresywnej wojny w 
Południowym Wietnamie, u- 
macniania marionetkowej armii' 
i konsolidowania marionetko­
wej administracji, w celu u- 
trzymania neokolonialnego re­
żimu i przedłużania podziału 
Wietnamu.

Dla osiągnięcia tych celów 
Nixon zamierza wzmagać „wiet 
namizację” wojny tj. posyłać 
na śmierć żołnierzy marionetko 
wego reżimu południowowiet- 
namskiego zamiast żołnierzy a- 
merykańskich i zwalczać Wiet 
namczyków przy pomocy Wiet 
namczyków. Aby uspokoić 
amerykańską i światową opi­
nię publiczną, która potępia 
barbarzyńską masakrę w Son 
My oraz domaga się od Sta­
nów Zjednoczonych zaprzesta­
nia agresywnej wojny w Wiet-

namie i szybkiego, kompletne­
go i bezwarunkowego wycofa 
nia wojsk amerykańskich, Ni- 
xon oświadczył podczas swojej 
konferencji prasowej, że dzię­
ki jego planowi „wietnamiza­
cji”, wojna w Wietnamie do­
biegnie kresu bez względu na 
to, co nastąpi przy stole roko­
wań. Jest to oszukańcze twier 
dzenie i chimeryczna iluzja.

Manewr „wietnamizacji” woj 
ny dozna niezawodnie fiaska, 
podobnie jak tyle innych poli-
tycznych i wojskowych 
newrów amerykańskich 
przeszłości.

Pytanie: jakie jest zdanie

ma- 
w

pre-
miera na temat obecnego stahu 
rokowań paryskich w sprawie 
Wietnamu?

Odpowiedź: Po 46 posiedze­
niach odbytych w ciągu prze- 

Dokończente na str. 2

cownicy państwowych przed­
siębiorstw rolnych udekorowa 
ni zostali wysokimi odznaczę 
niami państwowymi. Odzna­
czony został również sztan­
dar Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnych.

Do zebranych na akademii 
przemówił członek Biura Poli 
tycznego KC PZPR, przewód 
niczący CRZZ — I. Loga-So 
wiński.

Dzisiejszą uroczystą akade­
mią - stwierdził on m.in. -zamy 
kamy obchody doniosłej rocz­
nicy — 50-lecia powstania 
Zw. Zaw. Prac. Rolnych.

Jubileusz ten obchodzony 
przez przodujący oddział pol­
skiej wsi — załogi państwo­
wych gospodarstw rolnych 
jest zarazem świętem całej 
polskiej klasy robotniczej.

Z okazji tej podniosłej uro 
czystości składam wam w i- 
mieniu Komitetu Centralnego 
PZPR, władz naczelnych PRL 
oraz CRZZ i wszystkich związ 
ków zawodowych gorące poz­
drowienia. Za waszym pośred 
nictwem przekazuję też ser­
deczne pozdrowienia od 
wszystkich ludzi pracy człon­
kom waszego 600 tysięcznego 
związku i wszystkim załogom 
PGR i POM,

Gospodarstwa państwowe 
mają poważny dorobek w roz 
wiązywaniu problemu zbożo­
wego. Ze zbiorów 1968 r. do­
starczyły one ponad 1,8 min. 
ton, wykonując tym samym 
podwyższone po IX plenum 
Komitetu Centralnego naszej 
partii zadania. Szacuje się, że 
z tegorocznych zbiorów PGR 
dostarczą państwu 1860 tys. 
ton zbóż. Ambicją załóg po­
winno być osiągnięcie dostaw 
ze zbiorów 1970 roku w wyso

kości 2 min ton. Jest to zada­
nie w pełni realne, jeżeli 
uwzględnić wysoki poziom na 
wożenia mineralnego, lepsze 
wyposażenie PGR w nowoczes 
ny sprzęt techniczny oraz in­
ne środki produkcji i pełniej 
sze wykorzystanie rezerw go 
spodarczych. (PAP)

Rozpoczęcie Zjazdu Socjologów w Poznaniu

Integracja nauki i praktyki
Wczoraj w Pałacu Kultury rozpoczęły się obrady IV Zjaz­

du Socjologów pod naczelnym hasłem „Teoria i badania so­
cjologiczne, a praktyka społeczna”. Na obrady do Poznania 
przybyło ponad 400 uczestników z całego kraju oraz goście 
zagraniczni z ośrodków socjologicznych bratnich krajów so-
cjalistycznych.
Zjazd otworzył przewodniczą 

cy Polskiego Towarzystwa So­
cjologicznego, prof. dr Włady­
sław Markiewicz i powitał 
wśród przybyłych gości człon­
ka Biura Politycznego, sekre-
tarza KC PZPR Józefa

^Tcjchmę, zastępcę kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
Partii — Zenona Wróblewskie­
go, I sekretarza Komitetu Wo- 
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu — Kazimierza Barcikow- 
skiego, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Narodowej Poz-

prof. dr. Czesława Łuczaka i 
nestora polskich socjologów 
prof. dr. Tadeusza Szczurkie- 
wieża.

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu reprezentowali po 
nadto sekretarze — Romuald 
Jezierski i Jan Ławniczak oraz 
kierownik Wydziału Nauki i
Oświaty KW Jan Wojta-

nania Jerze*; j
przewodniczącego

Kusiaka, 
Międzyna-

rodowego Stowarzyszenia Socjo 
logicznego prof. dr. Jana Szcze 
pańskiego, rektora UAM —

Członek Biura Politycznego se­
kretarz KC PZPR, Józef Tejchma 
(z prawej) w towarzystwie gospo 
darzy Poznania i województwa 
zwiedza wystawę wydawnictw 

socjologicznych.
Fot. - „Głos”

• Zakończenie elektryfikacji 
linii do Leszna

■ Trudna sytuacja na kolei
Na* wczorajsze j konferencji prasowej dyrektor OKP inż. 

E. Rejek poinformował o aktualnej sytuacji na elektryfiko- 
wanej trasie dq^Wrocławia oraz trudnościach z jakimi 
aktualnie boryka się kolej.

Helikopter uratował 
czterech rybaków 

dryfujących na krze
We wtorek rano zakończyła sią

Ochrona środowiska człowieka
nowym wielkim tematem prac ONZ
Wypowiedź delegata Polski L. Kasprzyka

Sporo miejsca podczas tegorocznej dobiegającej już koń­
ca sesji ONZ zajęły problemy naturalnego środowiska czło­
wieka. W toku prac sesji zagadnieniem tym zajmował się 
Komitet Ekonomiczny. Polski delegat w tym komitecie, za­
stępca stałego przedstawiciela PRL przy ONZ doc. dr Le­
szek Kasprzyk poinformował nowojorskiego korespondenta 
PAP red. Stanisława Głąbińskiego o pracach sesji nad

pomyślnie akcja ratunkowa pro­
wadzona na Zalewie Szczeciń­
skim. Statek ratowniczy PRO 
„Rosomak” oraz amfibia szcze­
cińskiego urzędu morskiego z 
Dziwnowa przeszukiwały w nocy 
bezskutecznie na zalodzonym za­
lewie 4 zaginionych rybaków z 
Wolina, którzy wybrali się w po­
niedziałek pieszo po lodzie, aby 
wybrać zastawione na zalewie sie 
ci. Włączony do akcji helikopter 
pogotowia ratunkowego ze Szcze 
cina pilotowany przez Kazimierza 
Gościmińskiego, odnalazł we wto

liywMi wizyt Tito 
w krajach afrykańskich
Belgradzkie źródła dyploma­

tyczne podają, że w styczniu 
przyszłego roku prezydent Ju­
gosławii Tito złoży wizytę w 
7 krajach afrykańskich.

Mają to być: Kenia, Uganda, 
Tanzania, Zambia, Etiopia, Li 
bia i ZRA. (PAP)

POGODA
17 bm. będzie zachmurzenie du­

że, miejscami opady śniegu, a na 
południowym wschodzie marzną­
ce mżawki. Temperatura minimal­
na od minus 10 st. na północnym 
wschodzie, minus 5 st. w centrum 
i minus 2 st. na południu; maksy 
malna odpowiednio minus 5 st., mi 
nus 1 st. i plus 1 st. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków po­
łudniowo-wschodnich.

omawianym tematem.
— Problem naturalnego śro 

dowiska człowieka, to ogrom­
ne i ważne zagadnienie, które 
do tej pory pozostawało poza 
kręgiem zainteresowań i prac 
ONZ — mówi dr Kasprzyk — 
na forum ONZ problem ten 
wniesiony został z inicjatywy 
delegacji szwedzkiej popartej 
przez inne kraje w tym przez 
delegację polską. Chodzi o zba 
danie i ograniczenie ujemnych 
wpływów jakie człowiek po­
przez rozbudowę przemysłu, 
stosowanie nowej techniki, ur 
banizację itp. wywiera na o- 
taczaiącą go przyrodę. Zmia­
ny jakie w wyniku naszej 
działalności zachodzą w natu­
ralnym otoczeniu człowieka sa 
już tak rozległe, często tak nie 
nokoiace, że sprawa nie mo­
że dalej pozostawać niezau­
ważona przez międzynarodo­
we organizacje, wymaga pew 
nych wspólnych ustaleń i ko 
lektvwnego przeciwdziałania, 
a zarazem ustalania newnych 
międzynarodowych ‘norm praw 
nych.

Obecna sesja rozpatrzyła raport 
w omawianej sprawie sporządzo­
ny pod auspicjami sekretarza ge-

Dokończenie na str. 2

rek nieostrożnych rybaków 
szonych na dryfującej krze 
ległości 5 km na zachód od 
Półwyspu Wolińskiego.

Przebyli oni całą noc na

uno- 
w od 
cypla

lodo-
wej krze przy 8 stopniowym mro 
zie. Po odnalezieniu rybacy prze 
wiezieni zostali helikopterem do 
bezpiecznego miejsca na brzegu.

PAP

30 lodołamaczy i holowników 
na Odrze i Zatoce Pomorskiej
Ostatnie mrozy na Pomorzu zachodnim przyspieszyły w tym ro­

ku zamarzanie Zalewu Szczecińskiego i okolicznych jezior, w tym 
także największego Jeziora Dąbskiego. Na płynącej krą Odrze zam­
knięty został sezon nawigacyjny dla barek i statków żeglugi rzecz­
nej.

Wczesna i ostra zima zastała rejon szczeciński przygotowany zaw­
czasu do akcji lodowej. Portowa flotylla przeciwlodowa, działająca 
w rejonie wybrzeża zachodniobałtyckiego, liczy w tym roku 25 jed­
nostek. W skład jej wchodzą 2 lodołamacze PRO „Perkun” i 
„Światowid” oraz 23 wzmocnione i przystosowane do akcji holow­
niki zarządu portu, stoczni i przedsiębiorstwa robót czerpalnych i 
podwodnych. Ta niemała flotylla prowadzić będzie akcję na Zatoce 
Pomorskiej, Zalewie Szczecińskim i kanałach portowych Szczecina 
i Świnoujścia.

Do łamania lodów na Odrze i podszczecińskich jeziorach przygo­
towano 5 lodołamaczy zarządu dróg wodnych, które — jak co roku 
— współdziałać będą z lodołamaczami NRD. w skład szczecińskiej 
flotylli rzecznej wchodzą m. in. 3 nowe lodołamacze, które rozpo­
częły służbę w tym roku. Są to jednostki „Wilk”, „Świstak” i 
„Wydra”. (PAP)

szek.
Przemówienie powitalne w 

imieniu Prezydium RN Pozna­
nia wygłosił do uczestników 
Zjózdu przewodniczący Jerzy 

, Kusiak, który w nawiązaniu do 
chlubnych tradycji poznańskiej 

• szkoły socjologicznej, życzył so 
cjologom owocnych obrad i 

■ jeszcze lepszego niż dotych­
czas wiązania teorii z prakty- 

■ ką. Rektor UAM prof. dr C. 
Łuczak w swoim wystąpieniu 

1 powitalnym podkreślił znacze­
nie Zjazdu Socjologów, zbiega­
jącego się z 50-leciem powsta­
nia Uniwersytetu Poznańskie­
go. Mówca poinformował u-, 
czestników Zjazdu, że władze 
UAM z tej okazji postanowiły 
nazwać jedną z nowoczesnych 
sal w Kolegium Novum im. za­
łożyciela poznańskiej szkoły so 
cjologicznej — Floriana Zna­
nieckiego. Ponadto, władze 
uniwersyteckie postanowiły na 
dać uczonym, zasłużonym dla 
humanistyki polskiej medal 
wybity z okazji 50-lccia uni­
wersytetu w Poznaniu. To za­
szczytne wyróżnienie otrzyma­
li: prof. prof. J. Chałasiński, S. 
Kowalski, J. Szczepański i T. 
Szczurkiewicz.

W imieniu socjologów buł­
garskich serdeczne życzenia 
uczestnikom Zjazdu przekazał 
prof. Oszawkow z Sofii.

W pierwszym dniu obrad re­
ferat inauguracyjny wygłosił 
prof. dr W. Markiewicz na te­
mat „Miejsce socjologii w spo­
łeczeństwie socjalistycznym”. 
Przedstawił on wnikli-wą ana­
lizę historycznych losów socjo­
logii polskiej oraz jej ideolo­
giczne problemy w okresie po­
wojennym. Socjologia w na­
szym kraju w ostatnich latach 
rozwija się niezmiernie dyna-

Dzięki zobowiązaniom pod­
jętym dla uczczenia 25-lecia 
PRL udało się znacznie przy­
spieszyć roboty związane z 
elektryfikacją linii kolejowej 
Poznań — Wrocław. 31 maja 
br., sześć miesięcy przed ter­
minem, oddano do eksploatacji
odcinek Poznań Puszczy-
kówko — Osowa Góra, dzięki 
czemu mieszkańcy Poznania 
uzyskali dogodne połączenia z 
terenami rekreacyjnymi.

W sobotę, 20 bm zakończona
Dokończenie na str. 2

Zamach ótanu 
uf Panamie

15 bm. doszło do zamachu stanu 
w Panamie. Obalony został gene 
rał O. Torrijos, stojący na czele 
hunty wojskowej. W czasie zama 
chu przebywał on w Meksyku. 
Na zdjęciu: płk. Ramiro Silvera - 
jeden ze współorganizatorów za­

machu.
CAP _ ap — Telefoto

micznie stwierdził prof.
Markiewicz — i chodzi teraz o 
to, aby działalność placówek 
resortowych była powiązana 
ściśle z szeroką praktyką.

Należy obecnie skierować cały 
wysiłek na umocnienie oraz poprą 
wę. struktury organizacyjnej 
istniejących placówek, ogranicza­
jąc dążenia do powiększenia ich 
sieci w skali krajowej.

Dalsze kształcenie kadr socjolo­
gów jest w Polsce niezbetlne ze 
względu na dalszy wzrost szkol­
nictwa wyższego i uprzemysłowię 
nia kraju. W związku z tym po­
stuluje sie opracowanie statusu za
wodowego Należałoby
przy tym zwrócić uwaec nie tyl­
ko na elementv formalno-prawne 
w tym względzie, lecz również na 
istotne kwalifikacje fachowe i 
przymioty społeczno-polityczne.

Prezes PTS prof. W. Markie 
wicz w swoim referacie pro­
gramowym zwrócił m. in. uwa 
gę na bardzo ważny aspekt roz 
woju socjologii, a mianowicie 
na potrzebę ściślejszej niż do­
tychczas współpracy krajów 
socjalistycznych w zakresie 
tworzenia socjologicznej teorii 
powstawania społeczeństwa so 
cjalistycznego. W tym celu na 
leżałoby utworzyć Międzyna­
rodowy Instytut Socjologiczny 
bratnich państw socjalistycz­
nych. ze wspólnymi wy dawnie 
twami o tej problematyce.

W dyskusji nad referatem za­
bierali głos nrof. dr J. Szczepań­
ski, dr K. Doktór, prof. dr J. 
Wiatr, doc. Żlygulski i doc. A. 
Kwilecki. (mp.)

Papież przyjął 
biskupów polskich

Papież Paweł VI przyjął __ 
bm. na specjalnej audiencji 
grupę biskupów polskich pod

15

przewodnictwem kardynała 
Stefana Wyszyńskiego.

Jak informuje oficjalny ko 
mur.ikat Episkopatu polskiego 
wydany 15 bm. w Rzymie: 
„biskupi polscy wręczyli ojcu 
świętemu memorandum, pod­
pisane w Warszawie na plenar 
nej konferencji przez wszyst­
kich biskupów polskich. Me­
morandum dotyczy dalszej sta 
bilizacji organizacji kościoła 
na polskich ziemiach zachod­
nich i północnych”.



Polsko-brytyjskie 
rozmowy gospodarcze 
W Warszawie rozpoczęły się

we 
wie 
niej 
dzy 
nią.

wtorek rozmowy w spra- 
zawarcia nowej wielolet- 
umowy gospodarczej mię 
Polską a Wielką Bryta-

Delegacji polskiej przewód 
niczy wicedyrektor departa­
mentu w Ministerstwie Han­
dlu Zagranicznego Stanisław 
Dłpgosz, a na czele delegacji 
brytyjskiej stoi zastępca se­
kretarza w Board of \Trade 
Bruce Mactavish. (PAP)

Współpraca atomowa 
NRF - Argentyna

Jak donosi agencja ADN, 
Niemcy Zachodnie i Argenty­
na pragną rozwinąć współpra 
cę w dziedzinie atomowej. Wy 
nika to z oświadczenia, jakie 
bońskie MSZ ogłosiło po roz­
mowach przeprowadzonych w 
Bonn przez argentyńskiego se 
kretarza stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Antonio 
Estrany y Gendre.

Koncern zachodnioniemiec- 
ki Siemensa buduje obecnie 
w Argentynie pierwszą elek­
trownię atomową w miejsco­
wości Atucha, o 110 km na pół 
noc od Buenos Aires. (PAP)

Propozycje w sprawie 
Górnej Adygi

Kanclerz Austrii, dr Josef- 
Klaus, przedstawił w ponie­
działek na forum parlamentu 
austriackiego w formie oświad 
czenia rządowego „pakiet” pro 
pozycji w sprawie uregulowa 
nia na terenie Górnej Adygi 
spornej sprawy mniejszości na 
rodowej, posługującej się ję­
zykiem niemieckim. Propozy­
cje te zostały uzgodnione w 
ubiegłym miesiącu w rokowa­
niach z rządem włoskim. Kan 
clerz wezwał deputowanych 
do zaaprobowania tego porożu 
mienia w celu zapewnienia tej 
włoskiej prowincji lepszej przy 
szłości i zacieśnienia stosun­
ków austriacko-włoskich. / 

Tito o konieczności izolacji 
obcych elementów w ZKJ

Na posiedzeniu prezydium ZKJ w poniedziałek przema­
wiał przewodniczący ZKJ, J.Broz Tito. Wskazał on przede 
wszystkim na konieczność jedności przy realizowaniu przy­
jętych uchwał. Dla tych, którzy występują przeciwko reali 
zacji uchwał VIII i IX zjazdów ZKJ, nie ma miejsca 
w partii — podkreślił Tito.

konty-Zrozumiałe jest
nuował on — że powinniśmy 
w naszym Związku Komu-

Podpisanie protokołu 
handlowego i Albanią

We wtorek podpisany został w 
Warszawie protokół handlowy 
między Polską a Albanią na 1970 
rok. Zakłada on wzrost wymiany 
towarowej w stosunku do 1969 ro 
ku.

Na podstawie podpisanego pro­
tokołu Polska będzie dostarczać 
do Albanii maszyny i urządzenia, 
materiały ogniotrwałe, koks, wy­
roby hutnicze oraz towary rynko 
we.

Dostawy z Albanii do Polski o- 
bejmować będą asfalt naftowy i 
naturalny, rudę chromową, prze­
wody miedziane oraz towary na 
potrzeby rynku, jak wino, koniak, 
pomidory, owoce.

Protokół podpisali ze strony poi 
skiej wicedyrektor departamentu 
w Ministerstwie Handlu Zagranicz 
nego Ryszard Szymański, a ze 
strony albańskiej dyrektor depar 
tamentu w Ministerstwie Handlu 
Niazi Demi.

Przy podpisaniu protokołu był 
obecny charge d’affaires a. i. Al­
banii w Warszawie Saba Hasa.

PAP

GENERALSKI TOAST
go radiowęzła, a także 
ustalania planów pracy.
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/ Wysokie kary 
dla aferzystów mięsnych
16 bm. Sąd Wojewódzki w Kieł 

cach skazał na kary od 3 do 12 
łat więzienia oraz grzywny od 20 
tys. zł do 150 tys. zł. dziewięciu 
byłych pracowników kieleckich 
sklepów uprzemysłowionego han 
dlu mięsem.

Nie stosując obowiązujących 
norm technologicznych i receptur, 
skazani uzyskiwali nadwyżki sło­
niny i wyrobów wędliniarskich.

PAP

aiakufa

Epidemia grypy dotarła do Danii. Nasilenie choroby spodzie 
wane jest w okresie świqt. Już w tej chwili w wielu instytuc­
jach pracuje mniej niż połowa personelu, zamykane sq teatry. 
Na zdjęciu: zawiadomienie „Przedstawienie odwołane z po­
wodu grypy”, umieszczone na tle plakatu reklamujqcego sztu 
kę przed wejściem do jednego z kopenhaskich teatrów.

Fot. CAF — UPI — lelefoto

Przygotowania do arabskiego szczytu
Kró8 fajsal przybędzie z wizyią do Kairu

Agencja France Presse donosi, że Kair gorączkowo przy­
gotowuje się na przyjęcie króla Arabii Saudyjskiej, Fajsaia, 
który ma przybyć do stolicy ZRA już w czwartek.

Bernadettę Devlin 
przed sądem

W poniedziałek przed sądem W
Londonderry rozpoczęło się prze­
słuchanie 22-letniej Bernadettę 
Devlin najmłodszej posłanki do 
Izby Gmin parlamentu brytyjskie 
go, reprezentującej Irlandię Pół­
nocną.

B. Devlin została oskarżona o 
podjudzanie do wystąpień prze­
ciwko policji podczas krwawych 
wydarzeń w Irlandii Północnej w 
lecie br. (PAP)

nistów pozbyć się zbędnego ba 
lastu. Niektórzy z legitymacją 
partyjną w. ręku usiłują dzia 
łać przeciwko polityce ZKJ. 
Powinniśmy wyraźnie odciąć 
się od nich i to nie drogą ja­
kiejś czystki, czy metod ad­
ministracyjnych, ale poprzez 
wyraźne polityczne i ideowe 
działanie.

Nieodpowiedzialne ataki na 
kierownictwo — kontynuował 
Tito — graniczą z frakcyjnoś- 
cią. Nie należy zapominać 
działo się w przeszłości w 
szym ruchu robotniczym i 
podzieliło partię, nie należy 

co 
na 
co 
za

pominąć, że z powodu frakcyj 
ności przez długi czas partia 
nasza nie mogła rozwinąć sku 
tecznej działalności. Nie bę­
dzie zbyteczne podkreślić, że 
partia zdecydowanie rozprawi­
ła się ze wszystkimi, którzy 
okazali się przywódcami walki 
frakcyjnej.

Tito raz jeszcze wskazał na ko­
nieczność bardziej zdecydowane­
go odcięcia się od obcych w par­
tii elementów, wskazując, że 
granicą „obmyśla się plany wy­
mierzone przeciwko socjalistycz­
nej Jugosławii, w oparciu o ak­
tywizację wszystkich wrogich, 
anarchistyczno-liberalnych i dog­
matycznych elementów”. (PAP)

Będzie to pierwsze spotka­
nie monarchy saudyjskiego z 
prezydentem Naserem od cza 
su szczytu w Chartumie w 
1967 roku. Prasa egipska poda 
ła we wtorek .rano, że amba 
sador Arabii Saudyjskiej, 
Raguan, spotkał się z egipskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych, Riadem, by omówić 
szczegóły wizyty.

Na cztery dni przed otwar­
ciem szczytu w Rabacie, pią­
tej tego rodzaju konferencji 
szefów państw członkowskich 
Ligi Arabskiej, wiadomo już, 
że do stolicy Maroka przybę­
dzie co najmniej sześciu przy 
wódców państwowych. Oprócz 
prezydenta ZRA, Nasera, na 
obrady udadzą się król Jorda­
nii, Husajn, przewodniczący 
sudańskiej rady rewolucyjnej, 
Numeiri, prezydent Libanu, Hę 
lou oraz przewodniczący Rady 
Prezydenckiej Jemenu, Irani. 
Obecny będzie również monar­
cha marokański Hasan II.

Agencja France Presse pi- 
sze, że w szczycie arabskim 
wezmą takżrfł udział: Arabia 
Saudyjska, Południowy Jemen, 
Irak, Tunezja, Algieria, Ku­
wejt, Libia i Syria. Nie wiado

Spotkanie szkoleniowe 
redaktorów radiowęzłów
Około dwustu radiowęzłów 

zakładowych istnieje w Poz­
naniu i województwie. Prowa 
dzą one pożyteczną dla załóg 
działalność, borykając się czę 
stokroć z trudnościami kadro 
wymi i technicznymi. Wycho 
dząc naprzeciw problematyce 
pracy wspomnianych placó­
wek, Klub Redaktorów Radło 
węzłów Zakładowych, Woje­
wódzka Komisja Związków Za 
wodowych, wspólnie z Wydzia 
łem Propagandy KW PZPR 
oraz Stowarzyszeniem Dzien­
nikarzy Polskich zorganizowa 
ły dwudniowe spotkanie szko­
leniowe personelu fabrycz­
nych „rozgłośni”.

Program (dzisiaj przewidu­
je się zakończenie) semina­
rium szkoleniowego obejmo­
wał wykłady i zajęcia prak­
tyczne, zwiedzanie „Wiepofa- 
my” oraz omówienie spraw 
organizacyjnych, m. in. metod 
działania zespołu redakcyjne-

zasad 
(w)

Nowe akcenty w polityce 
zagranicznej Indii

Prasa Indii relacjonując 
przemówienie ministra spraw 
zagranicznych tego kraju, 
Singha wygłoszone na konfe­
rencji gubernatorów, zwraca 
uwagę na te fragmenty, które 
mówią o planowanych zmia­
nach w polityce zagranicznej 
Indii.

Polityka niezaangażowania 
— podkreślił m.in. Singh — 
wymaga zmiany akcentów. 
Zamiast kłaść nacisk na trzy­
manie się zdała od dwóch blo 
ków wojskowo-politycznych, 
powinno się przede wszystkim 
dążyć do nawiązywania współ­
pracy gospodarczej z możliwie 
największą liczbą krajów. 
Ułatwi to Indii umocnienie jej 
pozycji pod względem gospo­
darczym i technicznym.

W przemówieniu ministra 
indyjskiego na uwagę zasłu­
gują także fragmenty dotyczą­
ce Japonii. Bodaj po raz pierw 
szy niepokój Indii z powodu 
rosnącej potęgi wojskowej i 
gospodarczej Japonii znalazł 
wyraz w wystąpieniu rządo­
wym. (PAP) 

mo jednak kto będzie repre­
zentował te kraje.

Agencja France Presse, donosi 
z Tel-Awiwu, że prasa izraelska 
wystąpiła z nowymi pogróżkami 
pod adresem Libanu. Grozi ona 
władzom libańskim „poważnymi 
konsekwencjami” jeśli nie zabro­
nią działalności partyzantom arab 
skim na terytorium swego kraju. 
Równocześnie władze izraelskie za 
mierzają za pośrednictwem mo­
carstw zachodnich wywrzeć na 
rząd w Bejrucie nacisk w tym sa 
mym kierunku. Prasa izraelska 
stwierdza otwarcie, że ostatnie 
przemówienie premiera Gołdy 
Meir miało także na celu zastra­
szenie Libanu. (PAP)

Komentarz JzwiestiF
W rządzie Izraela 

bez zmian
Moskiewski dziennik „Izwie- 

stia” stwierdza w numerze po­
niedziałkowym, że ekstremizm 
i szowinizm, lekceważenie rezo 
lucji Rady Bezpieczeństwa z 
22 listopada 1967 r., zaostrzanie 
sytuacji na Bliskim Wschodzie 
— to zasady, jakimi zamierza 
kierować się w polityce zagra­
nicznej nowy rząd Goldy Meir.

Jak podkreślają „Izwiestia”, 
kluczowe stanowiska w no­
wym gabinecie izraelskim zna­
lazły się ponownie w rękach 
ministrów z partii Mapai. Mi­
nistrem obrony, tak jak po­
przednio jest osławiony Mosze 
Dajan, ministrem spraw zagra 
nicznych A ba Eban. Stanowi­
sko ministra bez teki do spraw 
tzw. „ekonomicznego rozwoju” 
okupowanych ziem arabskich 
objął zwolennik Dajana, Si­
mon Peres. (PAP)

Ochrona środowiska człowieka
Dokończenie ze str. 1 

neralnego ONZ przez grupę czoło 
wych specjalistów szeregu kra­
jów. W raporcie tym wykazano 
coraz bardziej alarmujące skutki 
takich zjawisk jak, zanieczyszcza 
nia powietrza w ośrodkach miej­
skich i regionach przemysłowych, 
zanieczyszczania wód w krajach 
wysoko uprzemysłowionych, trze­
bienia lasów, trzebienia a nawet 
eksterminacji całych gatunków, 
stosowania różnych środków che­
micznych, które jak np. DDT oka 
zują się szkodliwe tak dla czło­
wieka jak i dla świata zwierzę­
cego.

Ożywiona debata nad rapor 
tern sekretarza generalnego 
wykazała że szereg krajów w 
szczególności kraje wysoko roz 
winięte, są poważnie zaniepo­
kojone skutkami omawianych 
zjawisk, są głęboko zaintereso 
wane powstrzymaniem tego 
porcesu i uregulowaniem go 
na skalę światową. W deba­
cie występowała również de­
legacja polska dzieląc się nie 
którymi doświadczeniami na­
szej nauki i 
Polsce akcji 
lu ochronę 
wiska.

W wyniku 

prowadzonych w 
mających na ce- 
naszego środo-

debaty sesja u-
chwaliła rezolucję wniesioną 
przez delegację szwedzką, Pol 
ska jest jednym z współauto­
rów tego dokumentu. Rezolu 
cja postanawia, że w 1972 ro­
ku zwołana zostanie w Sztok

Wywiad Pham Van Donga dla PAP
Dokończenie ze str. 1 

szło 10 miesięcy, czterostronna 
konferencja paryska w spra­
wie Wietnamu nie dała rezul­
tatów. Delegacja amerykańska 
stale trwała w swym uporze, 
wysuwała absurdalne żędania, 
takie jak wzajemne wycofanie 
wojsk, co równoznaczne jest z 
żądaniem od narodu wietnam 
skiego, by wyrzekł się swego 
prawa do obrony własnej i od 
pierania agresji. Z drugiej stro 
ny Stany Zjednoczone utrzy­
mały marionetkową admini­
strację Thieu-Ky-Khiema i 
sprzeciwiły się • utworzeniu 
tymczasowego rządu koalicyj­
nego.

Ze swej strony Narodowy 
Front Wyzwolenia i Tymcza­
sowy Rząd Rewolucyjny Repu 
bliki \Wietnamu Południowego 
przedstawiły rozsądne i logicz­
ne rozwiązanie, ujęte łącznie 
w 10 punktach. Dwoma punk­
tami zasadniczymi są: 1. Cał­
kowite i bezwarunkowe wyco­
fanie z Wietnamu Południowe 
go wojsk USA i wojsk krajów 
satelickich. 2. Utworzenie w 
Wietnamie Południowym tym­
czasowego rządu koalicyjnego, 
którego zadaniem byłoby zor­
ganizowanie wolnych i demo­
kratycznych wyborów po­
wszechnych, po całkowitym 
wycofaniu wojsk amerykań­
skich i satelickich, w celu u- 
tworzenia ostatecznego rządu 
koalicyjnego w Wietnamie Po­
łudniowym.

W dniu 7 grudnia 1969 r. 
rzecznik delegacji Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu Południo 
wego, w oparciu o globalne 
10-punktowe rozwiązanie, pod 
kreślił w Paryżu:

Jeśli Stany Zjednoczone za­
powiedzą całkowite i bezwa­
runkowe wycofanie swych 
wojsk i wojsk obcych krajów 
należących do obozu amery­
kańskiego z Wietnamu Połu­
dniowego w terminie 6 miesię 
cy, stronĄ podejmą dyskusję 
na temat terminów wycofywa­
nia wojsk amerykańskich i 
wojsk obcych krajów należą­
cych do obozu amerykańskie­
go i w sprawie problemów bez 
pieczeństwa związanego z tym 
wycofaniem”. Na konferencji

8 grudniaprasowej w dniu
Nixon odrzucił od razu to o- 
świadczenie.

Według Nixona — niezależ­
nie od tego co się stanie przy 
stole konferencyjnym — Sta­
ny Zjednoczone będą forsować 
swój plan „wietnamizacji”, tj. 
swój plan kontynuowania i 
wzmagania agresywnej wojny 
w Wietnamie Południowym.

Obecnie Stany Zjednoczone 
starają się w istocie rzeczy po 
mniejszyć znaczenie paryskiej 
konferencji w sprawie Wietpa 
mu. Administracja Nixona mu 
si ponieść całą odpowiedzial­
ność za kontynuowanie wojny 
w Wietnamie i za impas pary 
skiej konferencji w sprawie 
Wietnamu.

Pytanie: Opinia światowa śledzi 
z wielkim uznaniem i sympatią 
długotrwałą walkę narodu wiet­
namskiego o wolność i zjednocze­
nie. Jakie są. waszym zdaniem, 
możliwości zrealizowania tych 
aspiracji?

Odpowiedź: Nie ma nic cen­
niejszego od niepodległości i 
wolności. Ten święty apel na- 

holmie światowa konferencja, 
która rozpatrzy całokształt pro 
blemu.

Chciałbym raz jeszcze pod­
kreślić, że wykonując omawia 
ne powyżej prace obecna se­
sja postawiła przed ONZ, jej 
organami i krajami członków 
skimi nowe, niezwykle ważne 
pole działania i nowe forum 
współpracy narodów. Uwa­
żam, że sprawa środowiska 
człowieka wejdzie na trwałe 
do porządku prac ONZ. (PAP)

Wojska brytyjskie 
opuszczała Libię

W poniedziałek opuścił Li­
bię pierwszy oddział żołnie­
rzy brytyjskich' stacjonują­
cych to bazach El-A dem i To 
bruku. Poprzedniego dnia od'- 
leciały do Lon.dynui samoloty 
z rodzinami oficerćłw brytyj­
skich przebywających jeszcze 
w Libii. Według źródeł bry­
tyjskich. do stycznia przyszłe 
go roku ewakuowanych zosta 
nie) 1.200 żołnierzy i członków 
personelu wojskowego z obu 
'baz. Ewakuacja zakończy się 
w mąrcu 1970 roku. Sprzęt 
wojskowy będzie transporto­
wany zarówno drogą lotniczą 
jak i morską. (PAP) 

szego czcigodnego prezydenta 
Ho Chi Minha odzwierciedla 
wzniosłe dążenia i niezachwia 
ną wolę całego narodu wiet­
namskiego. Na rzecz niezawi­
słości i wolności naród nasz po 
niósł niezliczone ofiary i wy­
rzeczenia. Walczy on przeciw­
ko agresorom amerykańskim o 
zdobycie za wszelką cenę nie­
zawisłości i wolności. Dopóki 
administracja Nixona upierać 
się będzie przy kontynuowa­
niu swej polityki agresji w 
Wietnamie, naród nasz zjedno 
czony jak jeden mąż zdecydo­
wany jest wypełnić testament 
prezydenta Ho Chi Minha, kon 
tynuować wytrwale i wzma­
gać opór przeciwko agresji 
amerykańskiej aż do całkowi- 
tegó zwycięstwa — do wyzwo­
lenia połpdnia, obrony półno­
cy i doprowadzenia do poko­
jowego zjednoczenia umiłowa­
nej ojczyzny. (PAP)

Brykietownia kopalni 
„Konin" wykonała plan
Otrzymaliśmy meldunek z 

Zagłębia Konińskiego o kolej 
■nym sukcesie tamtejszych za­
łóg. O wykonaniu rocznego 
planu produkcji brykietów, w 
ilości 162 tys. ton, zameldowa 
li pracownicy i dozór Zakła­
du Mechanicznej Przeróbki 
Węgla kopalni węgla brunat 
nego ..Konin”. Do końca br. 
wyprodukują oni 8550 ton bry 
kietów ponad plan.

Jednocześnie poinformowa­
no nas, że plan wysyłki na 
zewnątrz 
towanego 
ton oraz 
drobnego

węgla grubego, sor- 
— w ilości 30 tys. 
brunatnego paliwa 
(55 tys. ton) został 

również wykonany.
Sukces załogi konińskiej hry- 

kietowni był możliwy, dzięki rea­
lizacji licznych zobowiązań pro­
dukcyjnych podjętych dla uczcze­
nia V Zjazdu partii, Święta Odro 
dzenia i Barburki. W trakcie rea 
lizaćji tych zobowiązań dokonano 
wielu usprawnień w zakresie tech 
nologii i organizacji pracy w za­
kładzie. (Zet)

Trudna sytuacja 
na kolei

Dokończenie ze str. 1
zostanie elektryfikacja kolejne 
go odcinka z Puszczykówka 
przez Kościan do Leszna, dłu­
gości 54 km. Warto tu dodać, 
że odcinek Kościan — Leszno, 
długości 27 km ukończony zo­
stał cztery miesiące przed ter­
minem. Zawdzięczać to przede 
wszystkim należy załogom 
PRK nr 8 — Wrocław i PRK 
nr 10 — Poznań, oraz Kolejo­
wym Zakładom Zabezpiecze­
nia Ruchu i Łączności z Pozna 
nia i Zielonki. Są to główni 
wykonawcy. Oprócz nich w bu 
dowie uczestniczyli pracowni­
cy Zakładów Energetycznych 
Okręgu Poznańskiego oraz po­
szczególnych oddziałów DOKP.

Elektryfikacja linii kolejowej 
Poznań — Wrocław nie polega tył 
ko na samym założeniu przewo­
dów, ale wymaga bardzo poważ­
nej modernizacji układów toro­
wych, peronów, a nawet całych 
stacji, jak to było w Mosinie, 
Czempiniu i Starym Bojanowie. 
Przebudowano również sygnaliza­
cję, a na niektórych stacjach 
wprowadza sie urządzenia prze­
kaźnikowe, które stanowią dosko 
nalszą formę urządzeń zabezpie­
czenia ruchu kolejowego.

Oceniając aktualną sytuację 
na kolei, dyrektor E. Rejek 
stwierdził, że jest ona bardzo 
trudna. Wynika to m. in. ze 
znacznie zwiększonych zadań, 
jakie stoją obecnie przed PKP. 
W 1968 roku PKP przewiozło 
ponad 350 min ton towarów. 
Do tego dodać trzeba poważne 
prace modernizacyjne na to­
rach, które wykonuje się bez 
wstrzymania ruchu. Wszystko 
to sprzyja występującym 
obecnie spóźnieniom. Przez 
sam węzeł poznański co 
kilka minut przechodzi po­
ciąg i każde najdrobniejsze 
chociaż zahamowanie, spo-
wodowane warunkami atmo­
sferycznymi czy awarią, dezor 
ganizuje ruch.

W swoim wystąpieniu dyrek 
tor E. Rejek podkreślił rów­
nież wysiłki resortu zmierzają 
ce do podniesienia dyscypliny 
pracy na kolei. Chodzi o wy­
eliminowanie wszystkich tych 
osób, które lekceważą sobie 
najelementarniejsze obowiąz- 
,ki. co może doprowadzić do tra 
'gicznych w skutkach wypad­
ków. Przeprowadzono szczegó 
łową weryfikację ludzi pracu­
jących na stanowiskach mają 
cych znaczenie dla utrzymania 
bezpieczeństwa ruchu, (s)



T rzeHa sobie powiedzieć 
wyraźnie: czasy, w któ­
rych zarządzanie (w 

szerokim sensie tego słowa —- 
od kierowania administracyj­
nego, poprzez podejmowanie 
decyzji gospodarczych, aż do 
wydawania rozkazów w woj­
sku) było łatwe — te czasy na 
leżą do przeszłości. Nauka, go 
spodarka, przemysł, handel i 
tak dalej powiązały się ze so 
bą niezwykle ściśle, wytwa­
rzając poza złożonymi próbie 
mami, właściwymi im samym, 
jeszcze dodatkowe zagadnie­
nia, związane ze współdziała­
niem tych dziedzin życia spo­
łeczeństwa. Powstał ogromny 
mechanizm cybernetyczny. 
Wielki System — jak określa 
taki fenomen ta nauka. Sy­
stem, w którym problem kie­
rowania i podejmowania wła 
ściwych decyzji zaczyna grać 
role podstawową. Drobna o- 
myłka w zarządzaniu może o-

Zamiast tlenu
Niedobór tlenu w powietrzu mo- 

że być kompensowany dwutlen­
kiem węgla. Tak twierdzi znany 
specjalista kosmomedycyny prof. 
Oleg Gazenko, członek Akademii 
Nauk ZSRR. Obserwując osoby 
poddane_ doświadczeniom w her­
metycznie zamkniętej kabinie, za 
uważyli radzieccy naukowcv wy­
stępowanie symptomów choroby 
wysokości. gdv zawartość tlenu 
spadała 75 do 85 mm słunka rtęci. 
Takie ciśnienie tlenu panuje nor­
malnie na wysokości 4.SCO do 5.000 
m nad poziomem morza. Gdv jed 
nak do powietrza do oddychania 
dodano trochę dwutlenku węgla, 
to badane osoby przestawr>iv się 
skarżyć na niedobór powietrza, 
nudności i brak apetytu..

Periodyczne zmniejszenie ciśnie 
nia tlenu i jednoczesne zwiększa­
nie ciśnienia dwutlenku węgla 
może być stosowane w cznrsie dłuż 
szych lotów kosmicznych jako me 
toda przezwvcieżanł” niedostoso­
wania organizmu. (PAP)

Ilekroć oglądom no małym ekranie pro­
gram adresowany do młodych widzów 
— ale przyjmowany z zaciekawieniem 

chyba nie tylko przez młodych — pt. „Kon­
kurs pięciu milionów”, tylekroć muszę podzi­
wiać niepowtarzalny klimat walki do ostatnie 
go tchu, do ostatniego stopnia możliwości 
i umiejętności, do ostatniej sekundy. Młodzi 
uczestnicy konkursowych spotkań, reprezentu 
jacy nie żaden klub sportowy lecz własna 
szkołę, której czasem przychodzi bronić barw 
miasta a nawet całego województwa, wyła­
żą ze skóry, aż kipią chęcią pokonania prze 
ciwnika i pokazania się telewizyjnej widów 
ni z jak najlepszej strony. Wszystko to dzie­
je się w atmosferze sportowej i fair play. 
Z rzadka tylko piękny nastrój mąci niezbyt 
prawidłowa reakcja widowni (są to ci uczest 
nicy spotkania, którzy właśnie oczekują swo­
jej konkurencji). Kiedy rywalom, coś się nie 
uda, komuś wypadnie piłka, ktoś się potknie, 
gdzieś nie trafi lub się pomyli kibice przeciw 
nej strony wznoszą okrzyk radości.

Zrozumiałe, że młodzi kibice reagują spon 
fonicznie i że w każdym niepowodzeniu prze 
ciwnika wyraźniej widzą sukces własnej dru­
żyny. Wydoje się jednak, że ze względu na 
wielkie wychowawcze znaczenie „Konkursu 
pięciu milionów" powinno się młodzieży 
zwrócić uwagę na konieczność przestrzega­
nia sportowych zasad również w roli widow­
ni. Doping własnej drużyny jest konieczny. 
Ba, bez dopingu nie ma prawdziwego wi­
dowiska sportowego. Ale nie wolno się cie­
szyć z niepowodzenia przeciwnika.

^auLa i gospodarka

NERW
kazać się tu niezmiernie bo­
lesną w skutkach — właśnie 
przez te powiązania handlu z 
przemysłem, przemysłu z nau 
ką i techniką i Wszystkiego ra 
zem z naszym codziennym ży 
ciem.

Informacja zła i dobra
W tej złożonej sytuacji na­

biera zasadniczego znaczenia 
problem właściwego doboru 
wszelkiego rodzaju informacji 
— podstawowego czynnika, o 
który opiera się każda, naj­
błahsza nawet decyzja. Jeśli 
organ czy osoba podejmująca 
decyzję skorzysta z fałszy­
wych danych — również i de 
cyzja będzie błędna. Jeśli z 
kolei niepełna, albo, co gor­
sza, nieprawdziwa będzie in­
formacja o skutkach wydanej 
decyzji — nastąpią kolejne’ po 
myłki

Ktoś może powiedzieć, iż są 
to sprawy oczywiste. Niewąt­
pliwie — ale daleko mniej o- 
czywista jest niebywała zło­
żoność problemu wyboru ro­
dzaju, jakości i ilości infor­
macji dla odpowiedniego szcze 
bla zarządzania w każdej dzie 
dżinie życia. Przede wszystkim 
więc informacja musi być 
selektywna — informowanie 
np. dyrektora fabryki o kolo 
rze oczu svna portiera jest nie 
tvlko zbedne, ale wręcz szko 
dliwe, obciąża bowiem pa­
mięć. zmuszając ja do zajmo 
wania się rzeczami bez zna­
czenia. Przykład ten jest oczy

W niczym nie zmienia to faktu, że „Kon­
kurs" uderza zaciętością walki jego uczestni 
ków i szczerą, niekłamaną chęcią zwy­
cięstwa. Obce im jest uczucie zblazowania 
czy gwiazdorstwa nierzadko spotykane 
wśród dorosłych sportowców. To, co można 
by nazwać „grą pod publiczkę”, obce jest

Lekcja 
dla pięciu 
milionów

młodzieży rozgrywającej swoją wielką staw­
kę przed telewizyjnymi kamerami. Wyobra­
żam sobie, jak mocno to dziewczęta i chłop 
cy przeżywają.

Wielką zasługą Telewizji jest stworzenie z 
„Konkursu pięciu milionów" imprezy ogólno 
polskiej, stawiającej nie na wyczyn, nie na 
większe i mniejsze gwiazdy i gwiazdki lecz 
na masowość. I to jest właśnie dobre. To

ZARZĄDZANIA
wiście żartobliwy — ale za­
stanówmy się, czy opisana sy 
tuacja bardzo odbiega od do­
starczania kierownictwu to­
mów statystyk z milionami 
liczb, których samo przestu­
diowanie wymaga wielu dni 
pracy?

Tak więc informacja o 
wszystkim nie jest informacją. 
Błędem jest również mniema 
nie, że informacja jest tym 
lepsza, im jest dokładniejsza: 
wyliczanie — powiedzmy — 
kosztów produkcji z dokładnoś 
cią do tysięcznych grosza jest 
przecież po prostu marnowa­
niem czasu rachmistrza. Wresz 
cie pamiętać należy, że wiele 
informacji ma krótki żywot — 
w tym sensie, że wiadomość 
potrzebna bardzo pilnie wczo­
raj może jutro już być bez 
znaczenia.

Potrzeba systemu
A ilość informacji produko 

wanych przez społeczeństwo, 
stale rośnie, doprowadzając 
nieraz do sytuacji pozornie pa 
radoksalnych. Oto np. jedna z 
firm amerykańskich zadecydo 
wała, że jeśli przewidywany 
koszt dokonania jakiegoś wy­
nalazku będzie mniejszy niż 
250 tys. dolarów (!) — to opla 
ca się podjąć badania zamiast 
sprawdzać w archiwum i lite 
raturze fachowej, czy podobny 
wynalazek nie został już 
gdzieś dokonany!

Tak trudno jest dziś zorga­
nizować prawidłowy obieg in 

formacji i dostęp do nich — 
nawet w wąskiej dziedzinie 
techniki.

Informacja jest więc w wie 
lu — jeśli nie wszystkich — 
dziedzinach sprawą kluczową. 
Przede wszystkim jest ona jed 
nak sprawą kluczową w kie­
rowaniu gospodarką państwo 
wą — i to na wszystkich szcze 
blach. Dlatego też Polska, któ 
ra wielkim wysiłkiem całego 
narodu stworzyły możliwości 
wkroczenia w Erę Rewolucji 
Naukęwo-Technologicznej, stoi 
przed koniecznością spojrzenia 
na problem informacji ze 
szczególną uwagą. Nie ulega 
wątpliwości, że obecnie istnie 
jący system informacyjny ma 
poważne wady, z których pod 
stawową jest to, iż powstał 
on w okresie, gdy podejmowa 
nie decyzji było łatwiejsze i 
mniej odpowiedzialne społecz 
nie. Fakt, że to samo można 
powiedzieć o systemach infor 
macyjnych w wielu innych 
państwach, w tym również 
bardziej od Polski rozwinię­
tych — nie umniejsza znaczę 
nia problemu. Wyciągając więc 
wnioski z uchwał IV Plenum 
KC PZPR i wprowadzając je 
w życie, trzeba koniecznie pa 
miętać o informacji — nerwie 
zarządzania: trzeba i w tej 
dziedzinie odwołać się do po­
mocy uczonych i specjalistów, 
przed którymi stoją obecnie 
w tym względzie nowe, po­
ważne zadania.

BOGDAN MIS

jest to, co ujmuje a może nawet i chwyta 
za serce młodych i starszych telewidzów.

W sobotę oglądaliśmy czwarty w tym roku 
ćwierćfinał z udziałem reprezentacji woje­
wództw opolskiego, katowickiego i wroc­
ławskiego. Zwycięska drużyna Opolszczyzny 
wyłoniona została drogą rozgrywek prowa­
dzonych w tym województwie właśnie we­
dług wzoru telewizyjnego „Konkursu”. Przez 
sito eliminacji przeszło wiele tysięcy uczniów 
szkół podstawowych, którym na pewno nie 
było obojętne, czy dostąpią zaszczytu repre 
zentowania województwa czy też nie. Już 
ten fakt daje pewne wyobrażenie o rozmia 
rach imprezy i o jej roli upowszechnienia 
sportu.

Piękna sceneria poznańskiego Starego 
Ratusza wypadła równie wspaniale jak 
zaśpiewał w niedzielnym „Sezamie muzycz­
nym" Poznański Chór Chłopięcy pod dy­
rekcją Jerzego Kurczewskiego, wykonujący 
Madrygały Giovani Pierluigi da Palestriny. 
Tym razem reżyser, scenograf, kamerzyści i 
operator światła zrobili wszystko, by pod­
kreślić piękno muzyki oraz odtworzyć nastrój 
czasów jej powstania. Podkreślam ten fakt 
gdyż pamiętam nagrywany właśnie w Sta­
rym Ratuszu program, któremu można byle 
zarzucić sporo usterek. Dobrze, że z tamtej 
lekcji wyciągnięto wnioski i nie tylko że nie 
powtórzono żadnego z błędów, ale stworzo 
no program piękny, nastrojowy, w duchu 
epoki.

MARIAN FLEJSIEROWICŻ

Pływackie mistrzostwa świata głuchych 
będą w Poznaniu

W sierpniu przyszłego roku odbędą się w Poznaniu mastrzostw& 
świata w pływ-aniu, w których startować będą niesłyszący. W ra­
mach przygotowań polskich pływaków do tych mistrzostw odbył 
się w Szczecinie mecz reprezentacji pływackich głuchych tego 
miasta oraz Poznania. Zdecydowane zwycięstwo odnieśli zawodnicy 
i zawodniczki poznańskie zdobywając 74 punkty. Szczecin uzyskał

( 44 pkt.

t A oto niektóre wyniki:
| Kobiety: 100 m st. delf. M. Klim 
| czuk (Poznań) 1,50.5; 2. I. Werka 
’ (Poznań) 1.53.4; 3. K. Wesołowska 
i! (Szczecin) 2.02.0; 100 rn st. grzb. 1. 
i B. Urbańska (Szczecin) 1,31.0; 2. 
■ L. Olszak (Poznań) 1..32.5; 100 m 
j st. dow. 1. L. Olszak (Poznań) 
Ś 1.25.8; 2. M. Kłimezuk (Poznań) 
; 1.28.6; 3. B. Urbańska (Szczecin) 
» 1.30.4; 100 m st. klas. 1. I. Werka 
; (Poznań) 1.47.5; 2. A. Nejranow- 
( ska (Szczecin) 1.51.0; 4x100 m st. 
idów. 1. Poznań 6.34.0; 2. Szczecin

— 6.59.3.
Mężczyźni: 100 m st. delf. 1. M. 

Dzidowski (Poznań) 1.26.4; 2. H. 
Lewandowski (Szczecin) 1.36.0; 
100 m st. grzb. 1. A. Olszak (Poz­
nań) 1.26.2, 2. M. Pater (Poznań) 

, 1.34.5; 100 m st. dow. 1. A. Olszak 
(Poznań) 1.13,8; 2. J. Larysz (Szcze 
cin) 1.18.6; 100 m st. klas. 1. M.

i Dzidowski (Poznań) 1.24.3; 2. R. 
Sosna (Szczecin) 1.37.4; 4x100 st. 
dow. 1. Poznań — 5.14.4, 2. Szcze­
cin. — 5.38.0.

Z leszczyńskiej strzelnicy
Działacze koła LOK przy prezy­

dium MRN w Lesznie zorganizo­
wali zawody strzeleckie z wiatró­
wek.

Wśród kobiet najlepszą okazała 
się Halina Kowalewska, uzysku­
jąc ogółem 62 punkty. Na drugim 
mieiscu Uplasowała sie Danuta 
Dudkowiak — 61 pkt. przed Jani­
na Kycler.

Józef Klawitter (79 pkt.) — wy­
grał wśród mężczyzn. Zwycięzca 
wynrzedził Józefa Czuszkiego 5 
punktami, a Edmunda Ratajczaka 
— 18 Dkt-

Wyróżnienie 
szamotulskich działaczy
MKKFiT w Szamotułach podsu­

mował wyniki sportowe za rok 
1969. W uroczystości wzięli udział 
zawodnicy, działacze oraz przed­
stawiciele miejscowych władz.

Uchwałą MRN w Szamotułach 
przyznano dyplomy honorowe za 
zasługi dla miasta Szamotuł Ste­
fanowi Mizgalskiemu, długoletnie 
mu działaczowi i przewodniczące 
mu MKKFiT w Szamotułach, Sta 
nisławowi Nowakowi, prezesowi 
KS Sparta oraz trenerowi druży­
ny piłkarskiej Bernardowi Widu- 
rze. Zawodnicy i działacze otrzy­
mali dyplomy uznania i nagrody 
rzeczowe, (mr)

Sensacja 
na łyżwiarskim torze

Na zawodach kontrolnych ka­
dry narodowej łyżwiarzy szybkich 
w Zakopanem, doszło do małej 
sensacji. 16-letnia zawodniczka 
Stanisława Pietruszczak z klubu 
Pilica — Tomaszów Mazowiecki, 
nokonała zdecydowanie wszystkie 
kadrowiczki w biegu na 500 m u-» 
zyskując 48.2.

Pietruszczak w biegu na 1500 m 
wynikiem 2.46.7 poprawiła aż o 10 
sek. swój rekord życiowy. (PAP)

Trenerem zespołu poznańskiego 
jest Jerzy Kulczyński, który przy 
gotowywać będzie polską repre­
zentację na mistrzostwa świata. 
W lipcu odbędzie się w Poznaniu 
krótkie zgrupowanie najlepszych 
pływaków — głuchych, z których 
wyłoniona zostanie reprezentacja 
Polski, (s)

Przeciwnicy warszawskiej Legii 
w rozgrywkach o Puchar Europy 
— piłkarze Galatasaray przegrali 
0:3 ostatnie spotkanie ligowe z ze 
społem Eursaspor, który zajmuje 
12 miejsce w tabeli ligowej.

Narciarski bieg maratoński dla 
uczczenia 100 rocznicy urodzin 
Lenina odbędzie sie na trasie z 
Markowych Szczawin do Poroni­
na. Ponadto rozegrany zostanie 
tradycyjny bieg narciarski o Pu­
char Wyzwolenia Zakopanego.

Piłkarska reprezentacja młodzie 
żowa Polski zainauguruje sezon 
międzynarodowy 18 lutego spotka 
niem Polska — Włochy w miejsce 
wości Regia Calabria.

Mecz szachowy rozegrany w Po 
znaniu pomiędzy zespołami tech­
ników kolejowych Poznania i O- 
strowa zakończył sie wynikiem 
6:2. Punkty dla gospodarzy zdo­
byli: Wydrowski. Szulc, Burko 1 
Bilak po 1 pkt. oraz Mikołatczak 
i Klaczyńskl po 1/2 pkt., dla Ostro 
wa: Mikołajczyk 1 pkt. oraz Gło- 
wicki i Ostrowski po 1/2 pkt.

Norwescy zapaśnicy 
na poznańskiej macie

Z okazji 40-lecia istnienia Po­
znańskiego Okręgowego fłwiązku 
Zapaśniczego, gościć będziemy za 
paśników norweskiego klubu 
Uraedd Porsgrunn.

18 bm. o godz. 19 w hali przy ul. 
Marcelińskiej. goście zmierza się 
w stylu klasycznym z reprezenta­
cja okręgu poznańskiego. 20 bm. 
w tej samej sali o godz. 15 odbędą 
sie pojedynki w konkurencji in­
dywidualnej.

W drużynie gości jest kilku czo­
łowych zawodników tego kraju z 
mistrzem Norwegii Davidssonem-

(P)

Boks
Polonia - Budowlani 14:6
W Lesznie odbył się bok­

serski mecz juniorów o mi­
strzostwo ligi wojewódzkiej po­
między tamtejszą Polonią a Bu­
dowlanymi z Poznania. Zwycięży 
li gospodarze 14:6. Najładniejszą 
walkę stoczyli w wadze półśred 
niej Z. Skrzypczak który wy­
punktował H. Małolepszego, (r)

Rumunia - NRD 11:11
W rozegranym w Erfurcie mię­

dzypaństwowym meczu w piłce 
ręcznej kobiet reprezentacja Ru­
munii zremisowała z NRD 11:11 
(4:9).

Dnia 13. XII. 1969 r. zmarł w wieku 66 lat nasz 
długoletni pracownik

SZCZEPAN GRYGIER
W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę 

i dobrego przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. XII. 1969 r. 

o godz. 11 na cmentarzu na Naramowicach.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

RADA ZAKŁADOWA— POP — DYREKCJA
i WSPÓŁPRACOWNICY

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Poznaniu K9350

W dniu 15 grudnia 1969 r. zmarł nasz długo­
letni ------------ "

W 
nego

pracownik

JÓZEF MUTH
Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar- 
pracownika, cenionego fachowca, wycho-

1 „Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców — za­
trudni zaraz

50 ROZNOSICIELI MLEKA. ,
Zgłoszenia przyjmuje ..Społem” Poznańska Spół­

dzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar-

W dniu 14 grudnia 1969 r. zmarła nagle

kol. MARIA NOWAKOWSKA
współzałożyciel Wielkopolskiego Studium 
Muzycznego, długoletni pedagog muzyki — 

przyjaciel młodzieży.
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłej
składa

WIELKOPOLSKIE STUDIUM MUZYCZNE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17. XII. br. 

— .Tunikowo, godz. 13.40.
KW

X. Dnia 15 grudnia 1969 r. zakończył swój pra-ft 
' cowity żywot, w 60 roku życia, opatrzony 
Sakramentami św., najdroższy mąż. ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

WITOLD KAATZ
uczestnik walk’ w wojskach alianckich

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18
grudnia br. 
Junikowie.

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na

Poznań, ul.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA. SYN. SYNOWA. WNUCZKI 

i RODZINA
Sikorskiego 5 m 6,

Chocicza. Ryczywół. Glasgow. 16054g

wawcę młodych kadr pracowników, oraz ser­
decznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA 

POP — DYREKCJA
Poznańskich Powiatowych Zakładów 
Przemysłu Terenowego w Swarzędzu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. XII. 1969 r. 
o, godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

40. pokój 301. K9279

Dnia 14 grudnia 1969 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 72. śp.

WACŁAW KOZA

K9353

W dniu 14 grudnia 1969 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie nasz najtroskliwszy mąż, ojciec, 
syn i brat

EUGENIUSZ DZIARNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

na cmentarzu na Junikowie o godz. 14.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA z SYNEM i
Poznań, ul. Nehringa 3 m. 3, 
Szczecin. Inowrocław.

RODZINA

16044g
RBBBBSS7W

tW dniu 15 grudnia 1969 r. zmarł nieoczeki­
wanie, namaszczony Olejami św., mój naj­

droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

PIOTR SÓJKA
powstaniec wielkopolski. odznąrzr»nv Krz--żem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Powstańczym.

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.
Poznań. 23 Lutego 5 m. 12. I5992g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 11.45 na Junikowie.

W smutku pogrążona
ZONA z RODZINĄ

Poznań. Rolna 60 m. 2. 16049g

Dnia 15 grudnia 1969 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie moja najdroższa żona, mamusia, je­
dyna córka, siostra, szwagierka, bratowa i cio­
cia, śp.

ALFREDA DANIELAK
z domu STEFAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim żalu pogrążony
MĄŻ z SYNEM, MATKĄ 

i RODZINĄ
Foznań, Kozia 5 m. 4. 16108g

+ Dnia 15 listopada 1969 r. zmarł niespodzie­
wanie

szwagier,
mój kochany mąż. drogi tatuś, brat, 
wujek i kuzyn, przeżywszy lat 63

JÓZEF MUTH
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 18 bm.

o godz. 13.40 z kaplicy

ZONA z
Jeżyce Kościelna 11.

na Junikowie.

Strapione

DZIEĆMI i RODZINA
16065S
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Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kór­
niku — przyjmie z dniem 1 stycznia 1970 r.

— KIEROWNIKA PIEKARNI.
— 4 MASARZY
— i KUCHARZA GARMAŻERA.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Biurze
Zarządu. Wolnym mieszkaniem nie dysponujemy.

W9101

Dnia 14 grudnia 1969 r. zmarł w wieku 58 lat

mgr EUGENIUSZ DZIARNOWSKI
główny księgowy — zastępca dyrektora 

Wojewódzkiego Zjednoczenia PGR w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi oraz Odznaka Honorową Za Zasługi

w Rozwoju Województwa Poznańskiego.
RODZINIE ZMARŁEGO

składamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 
grudnia 1969 r. b godz. 14 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA 
POP — DYREKCJA

Wojewódzkiego Zjednoczenia PGR w Poznaniu 
K9344

X. W dniu 15 grudnia 1969 r. zmarła po cięż- 
’ kich cierpieniach, przeżywszy lat 81, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, babcia i prababcia, śp.

z PERZÓW

WALENTYNA MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN, CÓRKI i. RODZINA
Poznań. Grudzieniec 80 m. 18. i6060g

X Dnia 15 grudnia 1969 r. zmarł, przeżywszy 
’ lat 74. najdroższy mąż. ojciec, teść, dziadek 

i brat. śp. ■

FRANCISZEK SZWERMER
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm, 
o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

16074g
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GRUDZIEŃ 
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Środa

Łazarza

Słońce: 7.58—15.39

Wielkopolski przemysł
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Gwałtu, 
co się dzieje”; NOWY — g. 14
Niezwykła przygoda”, g. 19 „Ad- 

vocatus diaboli”; OPERA — g. 19 
,.Tosca”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Teatr Pietrusz­
ki”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia; „Winnetou 
i Apanaczi” i „Zdobycz”; KOŚ­
CIAN: _,Kto mu otworzy drzwi”; 
LESZNO: „Beniamin, czyli pamięt 
nik cnotliwego młodzieńca”; NO­
WY TOMYŚL: „Droga Brigitte”; 
OBORNIKI: „Napad stulecia”; 
ŚREM Słonko: „Każdemu swoje”; 
ŚRODA: „Królewski urlop”; SZA­
MOTUŁY: „Wyzwanie dla Robin 
Hooda”; WĄGROWIEC: „Tablicz­
ka marzenia”; WRZEŚNIA: „Po­
rwany za młodu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka — Wybrzeże Kości Sło­
niowej”.

KONCERTY

Pałac Działyńskich (Sala Czer­
wona) — g. 19.30 — Estrada Karne 
ralna — Szczeciński Kwartet 
Smyczkowy.

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 ni i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.35 Soliści w repertuarze popu­
larnym; 8.10 Dzień dobry, tu Re 
dakcja Społeczna; 8.15 Mozaika 
muzyczna; 9 Z melodia przez 
świat; 9.30 J. Sibelius — Muzyka 
do sztuki Szekspira: „Burza”; 
10.25 Melodie filmowe; 11.45 Publi 
cystyka międzynarodowa: 12.So 
Koncert z polonezem; 13 Duety 
instrumentalne: 13.20 Swojskie me 
lodie; 13.40 „Wiecej, lepiej, ta­
niej”; 14 Reportaż literacki; 14.20 
Konc. muz. operowej; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Popołudnie z młodością: 18.05 
Magazyn muzyki młodzieżowej; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.30 
Koncert chopinowski; 20.25 Pol­
skie zespoły jazzowe; 21 Ze wsi i 
o wsi; 21.20 Rozmowy o wycho­
waniu rodzinnym; 21.30 Aud. poe 
tycka — „A to Polska właśnie” — 
Rzeszów; 22 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR pod dyr. E. Kaj 
dasza; 22.20 Odpowiedzi z różnych 
szuflad; 22.30 Melodie taneczne; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Po raz pierwszy na antenie; 
O.l-o Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5 6, 7. 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23. 24, 1 2, 2.55-

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Kombinat w Ni­
dzie; 8.50 Melodie rozrywkowe; 9 
Utwory Dworzaka; 9.35 Zielone 
sygnały — Wiejska Organizacja 
Partyjna — w działaniu; 9.50 Przy 
jeżdżajcie do nas — Rosyjskie pieś 
ni i tańce ludowe; 10.10 Gra Ze­
spół Klarnecistów St. Maciejew­
skiego; 10.25 Jarmark cudów: 11.25 
Konc. barokowe; 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 Koncert muzyki 
rozrywkowej; 13.40 Litewskie kia 
wikordy — fragm. pow.; *4.05 Me­
lodie znad mazurskich jezior — 
wyk. chór i kapela ludowa Rozgł. 
Olsztyńskiej PR p/d Wł. Jarmoło 
wieża; 14.25 Ulubione przeboje; 
14.45 .Błękitna sztafeta”; 15 Z 
twórczości klasyków: 15.30 Muzy­
ka Kuwejtu: 15.50 Monitor Nauki 
Polskiej; 17.15 And. Red. Oświa­
towej: 17.25 Za Odra i Nysa; 17.55 
Radioexpress; 18.10 Z cyklu: „Te­
maty pozornie nieaktualne” — fe­
lieton: 18.20 „Sonda” — powtórzę 
nie aud. z cyklu: „Pejzaże”; 19.17 
Melodie rozrywkowe; 19.30 Teatr 
PR: .Granica” — słuch.; 21 Nowe 
płyty z PR; 21.20 Poemat T. So­
koła: 21.30 Radiowe Studio Pio­
senki; 22.30 Język francuski: 22.45 
Utwory kameralne K. Szymanów 
skiego: 23.15 Miedzynar. Uniwer­
sytet Radiowy OIRT. Cykl: Nau- 
ka w służbie pokoju — wykład pt.: 
„Energetyka i woda”; 23.35 Mel. 
taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30 12.05, 14, 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MH® 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Kamień co sie toczy” — 
ode. 3 pow.; 17.40 Miedzy „Bobi­
no” i „Olimpią”; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Herbatka Przy 
samowarze: 18.25 Przebój za Prze 
boiem: 19 Powieść w wyd. dżw.: 
„Klub Pickwicka”; 19.30 Pojedy­
nek na synkopy Bach kontra Mo 
żart; 19.50 Czar munduru — gawę­
da: 20 Reminiscencje muzyczne 
— Debussy o Debussym: 20.45 Ka 
tastroła na Warszawie Zachodniej 
— słuch.: 21.10 Mój magnetofon z 
myszka: 21.30 Opera W. A. Mozar 
ta: „Czarodziejski flet”: 22.08 Śpię 
*va Emil Dymitrovz: 22.15 1001 dro 
hiazgów w życiu reportera — ga­
węda: 22.25 Z naszej taśmoteki;

Wiersze H. Heinego: 23.05 Mu- 
'■yka nocą: 23.50 Śpiewa Zofia Ter 
ne; 24 Wiadomości Radia ONZ.
-t CWIZJA

finiszuje
Zbliża się koniec roku. W fabrykach i na budowach 

tempo pracy rośnie. Wszystkie załogi chcą wykonać plan. 
W listopadzie dynamika przyrostu produkcji globalnej w 
wielkopolskim przemyśle (9,5 procent) była większa niż w 
październiku (9,3 procent) i nadal przewyższała dynamikę
planowaną (8,4 procent).
W ciągu minionych 11 mie­

sięcy około 70 procent wszyst 
kich zakładów przekraczało 
swe zadania * od początku ro­
ku i stworzyło ponadplanową 
produkcję o wartości 1,3 mld 
zł, z drugiej strony — nara­
stały niedobory w pozosta­
łych zakładach, obliczone na 
około 440 min zł.

Na nadwyżkę składają się 
głównie: węgiel brunatny, e- 
nergia elektryczna, aluminium, 
nawozy fosforowe, różne ma­
szyny, łożyska, papa, tkaniny 
jedwabne, sól i mięso. Na nie 
dobory: porcelana, porcelit, ce 
gła. tarcica, meble, masło itp. 
Największe kłopoty z planem 
wystąpiły w cukrownictwie,

w ZNTK Ostrów, w Kolejo­
wych Zakładach Nawierzchnio 
wych w Skalmierzycach, w 
Zakładach Jajczarsko-Drobiar 
skich w Ostrowie, w Zakła­
dach Wytwórczych Głośników 
„Tonsil” we Wrześni, w Za­
kładach Przemysłu Odzieżo­
wego w Miłosławiu, w „Wie- 
pofamie”, w Poznańskich Za­
kładach Ceramiki Budowlanej 
oraz w Bukowskich Zakładach 
Materiałów Budowlanych z
Tworzyw
też tempo
jest szczególnie wysokie. O ile 
uda się zmniejszyć zaległości?

Z braku danych nie można

z Szamotuł

Na poletkach 
doświadczalnych 

lepsze plony
Służba rolna powiatu szamo 

tulskiego podsumowała rocz­
ną działalność w zakresie 
wprowadzania i upowszechnia 
nia postępu w rolnictwie po­
przez poletka demonstracyjne. 
Udział w spotkaniu' wzięli m. 
in. z-ca przewodniczącego Pre 
zydium WRN Wacław Wali­
góra oraz poseł na Sejm Wła­
dysław Gałka.

Wśród stosowanych przez po 
wiat szamotulski form prak­
tycznego wprowadzania postę­
pu rolniczego w gospodar­
stwach indywidualnych de­
monstracje stosowano w pro­
dukcji roślinnej zaś pokazy w 
produkcji zwierzęcej. Pracami 
wdrożeniowymi w roku 1969 
było zainteresowanych 18 pro­
cent rolników. I miejsce zaję­
ła gromada Ostroróg. W kon­
kursie uprawy jęczmienia Mie 
czysław Kaźmierczak z Ostro­
rogi osiągnął 40 kwintali z ha.

Gromada Chojno posiada 
najsłabsze gleby. Przeciętna 
wydajność w produkcji zbóż 
w bieżącym roku wyniosła 17
kwintali z ha, a 
110 kwintali z ha. 
demonstracyjnych 
21,5 kwintali zbóż
tali ziemniaków, (mr)

ziemniaków 
Na polach 
osiągnięto 

i 165 kwin-

Pokrótce
z Rogoźna

Ponad sześciuset pracowni­
ków „Rofamy” oraz uczniów 
Technikum Mechanicznego i 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej zwiedziło zorganizowaną 
z inicjatywy Koła Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techni­
ków Mechaników przy „Rofa 
mie”, wystawę sprzętu pomia 
rowo-kontrolne^o.

W wyniku niedawnego po­
żaru zniszczeniu uległa wyso­
ka część gmachu Technikum 
Mechanicznego. Ekipy monta 
żowe natychmiast przystąpiły 
do usuwania usterek i odbudo 
wy gmachu. W miejsce po­
przedniego strychu pod aulą 
powstaną dwie piękne i ob 
szerne pracownie. Niestety u- 
cierpi na tym wygląd budyn­
ku. Według zapewnień archi­
tektów,, modernizacji w przy­
szłości ulegnie cały budynek, 
dzięki czemu poprawi się wy­
gląd zewnętrzny gmachu.

Od nowego roku w Rogoź­
nie powstaje nowe przedsię­
biorstwo. W miejsce obecnego 
Rejonu Eksploatacji Dróg Pu 
blicznych powstanie przedsię­
biorstwo remontowe maszyn 
drogowych. Wyrasta więc no­
wy konkurent dla „Rofamy”.

(bm)

jeszcze nic konkretnego po­
wiedzieć o kształtowaniu się 
poziomu kosztów produkcji w 
bieżącym roku. Wykażą to do 
piero bilanse roczne. Wstęp­
ne obliczenia poznańskiego 
Urzędu Statystycznego wskazu 
ją jednak, że jeśli chodzi o 
wydajność pracy — a ważna
to pozycja w kosztąch

ŚRODA: 9.55 — Historia kl. VH 
— , Do broni”: 10.25 — „Europo- 
lis” — fab. film rumuński: 11.55 — 
12.25 — Fizyka kl. XI — „Odkry­
cie Pascala”: 14.25-^15.30 — Poli­
technika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — .Proste 
płaszczyzny i kąty” oraz „Oblicze 
nie pól”: 16.40 — Dziennik: IG.50 — 
Dla dzieci — „Pan Półka i spół­
ka”. Scen. Anna Chodorowska; 
u’.25 — Magazyn ITP: 17.35 — 
.Socjolog i społeczeństwo”: 17.50 

— Otwarte bramy”; 18.35 — Z cy­
klu: ..Wielcy znani i nieznani” — 
-aikalski - Tadeusz Benedykt 
^vbowski; 19.20 — Dobranoc i 
''ziennik: 2o — „Szukajcie swojej 
wjazdy” Transmisja I części 

koncertu rozrvwkowego z Sali 
kongresowej. Scen, i reż. Włodzi 
- ierz Bielicki Udział biora: Ka-

Sztucznych. Tam 
pracy w grudniu

dokarmiania zariarząnii

Leszczyński PKPS
to

sytuacja jest gorsza niż przed 
rokiem. Jeśli np. w ciągu 11 
miesięcy ubr. przyrost produk
cji pokryty był 
tach wzrostem 
to w bieżącym 
45.3 procentach.

Nic dziwnego

w 37,4 procen 
zatrudnienia.

roku — aż w

więc, że sko-
ro zakłady wydatkują prawie 
połowę swego funduszu płac 
na zatrudnienie wciąż nowych 
pracowników, to nie mogą w 
odczuwalnym stopniu pod­
wyższać stawek „starej” ka­
drze. Można tylko ubolewać,
że samorządy robotnicze 
politykę akceptują, (pch)

taką

Pamięci Lenina 
i bohaterów radzieckich 
Harcerze powiatu rawickie 

go przeżywali 13 grudaia 
swój wielki dzień — rozpo­
częcie akcji „Iskra 70”. W 
auli widowiskowej PDK zebra 
li się członkowie drużyn har­
cerskich oraz przedstawiciele 
władz i nauczyciele. Akcja 
„Iskra 70” przeprowadzana 
jest przez poszczególne druży
ny i ma na 
młodzieży z 
nością W. I.

Na uwagę

celu zapoznanie 
życiem i działal- 
Lenina.
zasługuje praca

drużyny Liceum Ogólnokształ 
cącego, która nawiązała kon­
takt. z rodziną kapitana Armii 
Radzieckiej Iwana Daniłowi- 
cza Wassenko, poległego w 
walkach o Rawicz 22 stycznia 
1945 roku. Drużyna ma przy­
jąć imię tegoż bohatera. Głów 
ne uroczystości odbędą się w 
25 rocznicę wyzwolenia mia­
sta. (km)

lina Jędrusik. Sława Przybylska. 
Joanna Rawik Maryla Rodowicz 
i jej gitarzyści. Irena Santor. Mie 
czysław Fogg. Jerzy Połomski. 
Bogdan Łazuka i inni; 21 — Świa­
towid — przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych: 21.30—PKF: 21.40 
— „o muzyce mówią” — program 
prowadzi red. Bogdan Jankowski; 
22.20 — Dziennik: 22.40—23.45 — Po 
litechnika — (powt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Materna 
tyka w szkole — „Poglądowa re- 
kurencja i indukcja matematycz-
na”;
I lic.

9.55—10.25 — Język polski kl.
Jan Kochanowski

11.25 — Historia kl. VI
: 10.55—
•Na Kra

kowskim Rynku”; 11.55—12.25 — 
Historia kl. v — „Powstanie Pań­
stwa rzymskiego”; 12.45—13.15 
— Mechanizacja Rolnictwa. „Me­
chanizacja nawożenia oborni­
kiem”: 13.55—14.25 — Mechanizacja 
Rolnictwa — (powt.); 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Chemia I rok

pamięta o najbiedniejszych
Jak co roku, Zarząd Miej­

ski Polskiego Komitetu Porno 
cy Społecznej w Lesznie sta­
rannie przygotował pomoc zi­
mową dla ludzi starych, sa­
motnych, pozbawionych opie­
ki.

Zarząd Miejski PKPS — jak 
nas poinformowała jego dłu­
goletnia prezeska Bronisława 
Jelińska — otoczył stałą opie 
ką ponad 300 osób. Są to prze 
ważnie osoby starsze, niezdol 
ne do pracy i nie posiadające 
rodzin.

Ogółem do tej pory na ak­
cję pomocy zimowej w Lesz 
nie Zarząd Miejski PKPS wy 
asygnował ponad 230 000 zł, z 
czego 160 000 zł wypracował 
sam Zarząd.

Z funduszów tych między 
innymi zakupiono i rozdzielo 
no opał oraz odzież, obuwie i 
bieliznę. Wydano także ziem­
niaki za kwotę ponad 4 000 zł. 
Obdarowano staruszków i 
biedne dzieci paczkami żyw­
nościowymi ogólnej wartości 
43 850 zł.

Około 35 osób dziennie ko­
rzysta z bezpłatnych obiadów, 
na co wydano już 38 350 zł. 
Oprócz tego podopieczni lesz­
czyńskiego PKPS na specjalne 
bony wybrali w sklepach WSS 
„Społem” artykuły żywnościo 
we wartości 14 000 zł.

Członkowie Komisji Przyja 
ciół Starego Człowieka, działa 
jącej przy Zarządzie Miejskim 
PKPS w Lesznie, odwiedzają 
w domach obłożnie chorych 
podopiecznych. Tym, którzy 
nie wstają z łóżka, harcerki i

Z (imezna

Zakładów usługowych ciągle za mało

harcerze z Technikum Ekono 
micznego i Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej dla Pracują­
cych donoszą obiady, palą w 
piecu i sprzątają. Pielęgnowa 
niem chorych w niektórych 
przypadkach zajmują się 
siostry z PCK.

By uzyskać niezbędne fun­
dusze na pomoc dla najbar­
dziej potrzebujących, działa­
cze ( a jest ich spora liczba) 
Zarządu Miejskiego PKPSroz 
prowadzają m. in. znaczki war 
tościowe, organizują zabawy i 
dochodowe imprezy rozrywko 
we wspólnie z miejscowym 
Domem Kultury, który na ten 
cel odstępuje bezpłatnie salę, 
a jego zespół satyryków wy­
stępuje społecznie.

Zarząd Miejski PKPS w Lesz 
nie uzyskuje rówmież znaczne 
fundusze ze składek członków 
indywidualnych i zbiorowych. 
Zarząd tej organizacji w swej 
społecznej działalności spoty­
ka się na co dzień z życzliwą 
pomocą leszczyńskich zakła­
dów pracy, spółdzielczości, in 
stytucji i organizacji. W nie­
sieniu tej pomocy (dary w na 
turze i gotówce) wyróżniają 
się szczególnie Komitet Bloko 
wy nr 5 i 3, WSS „Społem” 
Spółdzielnia Inwalidów „Start”, 
Leszczyńska Fabryka Okuć 
Budowlanych oęaz Zespół 
Szkół Zawodowych CZSP im. 
Wł. Broniewskiego.

Apel Zarządu Wojewódzkie 
go PKPS w Poznaniu w spra 
wie niesienia pomocy ludziom 
starym i samotnym oraz o- 
puszczonym dzieciom w ra­
mach akcji „Bliskie serca” nię 
pozostał w Lesznie bez echa. 
Jako pierwszy odpowiedział 
Zespół Satyryków Domu Kul

Wczesne i obfite opady śniegu 
utrudniają zwierzynie żerowanie. 
Toteż leśnicy rozwożą już dla 
niej karmę. Szczególnej opieki 
wymagać będzie podczas tej zi­
my ptactwo. Można mieć nadzie 
ję, że wiejska młodzież szkolna 
- wzorem lat ubiegłych - za­
troszczy się o nią należycie. Bę­
dzie też kontynuowała walkę z 
wnykarzami, dla których zające 
i kuropatwy zbliżające się do za­

budowań stanowią łatwy lup.
CAF — fot. Moroż

Praktyczna Pani
i panowie

Od trzech lat działa w Słup
cy ośrodek „Praktyczna Pani”
— punkt usługowy dla kobiet
pod zarządem WSS.

Początkowo zgłaszano się do
niej niechętnie, a dziś — o dzi 
wo — nawet przychodzą pano 
wie? „Praktyczna Pani” jest 
placówką popularną w mieś­
cie. Prowadzi usługi z fry- 
zjerstwa, kosmetyki, kroju, 
szycia, prężenia firan,. piecze­
nia itp. Udziela porad z kra­
wiectwa i racjonalnego żywię 
nia. Lokal ośrodka otwarty 
jest codziennie od godz. 7 do 
20.

Urządza się tu również po­
kazy mody, cieszące się du­
żym zainteresowaniem miesz­
kańców Słupcy, (tor)

Prezydium PRN w Gnieźnie 
dokonało oceny realizacji 
5-letniego programu rozwoju 
usług na terenie powiatu, u- 
chwalonego w 1965 r. Wartość 
świadczonych usług winna w 
1970 r. przekroczyć 130 min 
zł, w tym dla ludności 63 min. 
Sądząc po realizacji tegorocz­
nego planu za III kwartały, 
zostanie to osiągnięte. Wszy­
stkie jednostki gospodarki u- 
społęcznionej z wyjątkiem 
ZURiT, zakładów gospodarki 
komunalnej i tartaków swój 
plan roczny realizują po­
myślnie. Szczególnie słabo rea 
lizują plan usług tartaki, któ­
re niejednokrotnie odmawiają 
usług ęila rolników.

W 1970 r. w Gnieźnieńskiem 
powinno być 599 zakładów u- 
sługowych, w tym 344 prywat 
nych. W roku bieżącym czyn
— „Metody klasyfikacji związków 
prostych” — „klasyfikacja pro­
stych połączeń tlenowych”: 16.40 
— Dziennik/ 16.50 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem — 
oraz film „Thierry Śmiałek”; 
17.50 — Z drugiej strony szklane­
go ekranu; 18.05 — „Pieśni gniew­
ne”; 18.20 — „W czym do pracy” 
— reportaż; 18.50 — „Czas słońca i 
róż” — film rozrywkowy; 19.20 — 
Dobranoc i bziennik; 29.05 —
Teatr Kobra — Robert Thomas — 
„Drugi strzał”. Przekład — Jclan 
ta Sell. Reż. — Józef Słotwiński. 
Wykonawcy: Kalina Jędrusik, Cze 
sław Wołłejko. Ryszard Barycz, 
Bogdan Baer: 21.05 — Przegląd mu 
zyczny — prowadzi Ludwik Er- 
hardt: 21.35 — „Rozmowy o książ­
kach”: 21.50 — ..Tortura nadziei” 
— film TVP; 22.20 — Dziennik; 
22.40—23.45 — Politechnika TV — 
(powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

nych jest 566 zakładów, w 
tym 337 w sektorze nieuspo­
łecznionym. Zachodzi obawa, 
że program uruchamiania u- 
społecznionych punktów usłu­
gowych nie zostanie wykona­
ny. Brak odpowiednich lokali 
oraz fachowców. Pracownicy 
wykwalifikowani, a tylko tacy 
mogą samodzielnie prowa­
dzić zakłady usługowe, zara­
biają lepiej w większych za­
kładach w mieście i nie wyra 
żają zgody na przesunięcie 
ich do placówek wiejskich. 
Dotyczy to szczególnie Powia­
towej Spółdzielni Usług Wie­
lobranżowych, która napoty­
ka na duże trudności w uzy­
skaniu pracowników do zakła 
dów wiejskich, (zk)

Średzka Liga Kobiet 
o swoich sprawach

Zarząd Miejski Ligi Kobiet 
na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym podsumował swą 
działalność. W dyskusji dele­
gatki mówiły o potrzebie wię­
kszego zaangażowania kobiet 
w pracach komitetów bloko­
wych oraz komitetów rodzi­
cielskich, wysunęły wiele 
stulatów zmierzających 
poprawy zaopatrzenia i 
prawnienia pracy handlu.

Przewodniczącą została

po- 
do

us-

nownie Janina Skibowa, (sz)
po­

tury. Satyrycy 
przedstawienia, 
chód w kwocie 
kazali na rzecz

urządzili trzy 
z których do- 
16 000 zł prze 
tej pożytecz-

A. K. p-ta Kleszczewo. Pozwolę 
nie na budowę lub rozbiórkę 
obiektu budowlanego traci waż­
ność, jeżeli nie zpstała ona roz­
poczęta w ciągu 2 lat lub termi­
nie ustalonym w pozwoleniu.

(1771)
Paweł P. W sprawie odbytego 

stażu pracv powinien Pan zwrócić 
sie do Zjednoczenia Państwowych

nej akcji. Do akcji „Bliskie 
serca” włączył się również 
Cech Rzemiosł Różnych.

Warto dodać, że leszczyński 
Dom Kultury w okresie zimy 
będzie organizował w każdą 
niedzielę atrakcyjne zabawy 
taneczne „non stop” dla mło­
dzieży, z których dochód prze 
każę na cele akcji „Bliskie 
serca”, (mr)

Nowe obiekty 
dla hurtowni WPHS

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Hurtu Spożywczego — 
Hurtownia w Lesznie już od 
pierwszych lat swej działalnoś 
ci pracuje w bardzo trudnych 
warunkach lokalowych. Hur­
townia mieści się w mocno wy 
służonych starych budynkach 
— w byłym młynie i słodowni. 
Nie ma tu żadnych możliwości 
rozbudowy względnie rńodęrni 
zacji przedsiębiorstwa. |

Z uwagi na stale wzrastają­
ce zadania w zakresie zaopa­
trzenia podległego rejonu, obej 
mującego powiaty: leszczyński, 
gostyński, kościański i rawicki, 
w najbliższych latach projektu 
je się budpwę biurowca i wiel 
kiego magazynu w Zaborowie 
k. Leszna. Inwestycja pochło­
nie sumę około 27 milionów 
złotych. Nowy magazyn wypo 
sażony zostanie w mechanicz­
ne urządzenia transportowe.

(r)

Gospodarstw Rolnych, 
wić na to dokumenty.

Kazimierak. Pęckowo.

przedsta-

Zakład
Doskonalenia Zawodowego w Po­
znaniu ul. Kościuszki 67 organizu­
je od 1 kwietnia 2.5 miesięczne 
kursy robót na maszynach dzie­
wiarskich. Opłata za kurs wyno­
si 620 zł. Bliższych informacii u- 
dzieli sekretariat szkoły. (2882)

Czytelniczka z Kościana. — Nie 
przysługuje Pani renta inwalidz­
ka. ani prawo do emerytury, bo 
nie jest Pani zatrudniona na pod­
stawie umowy o pracę lecz wyko­
nuje tak zwane prace zlecone.

(2798)
Franciszek P. z Leszna. — Na 

przebudowę domku potrzebne jest 
zezwolenie Wydziału Budownic­
twa Urbanistyki 4 Architektury 
PPRN. Jeżeli dom znajdzie się w 
odległości 1,5 m od granicy, to nie 
będzie Pan mógł w nim zrobić 
żadnych otworów wychodzących 
na sąsiednią działkę (a więc i 
okna). (2821)

Anastazja K. Nowy Tomyśl. — 
Posiadacz zezwolenia na używanie 
radioodbiornika może mieć w 
swoim mieszkaniu dwa lub więcej
odbiorników, bez obowiązku 
iszczania opłat od drugiego 
następnych aparatów. (2863)

Młoda gospodyni z Nekli. — W 
wsprawie kupna gospodarstwa 

Bieszczadach; należy zwrócić się
do Banku Rolnego Lesku,
Ustrzykach Dolnych lub Sanoku.

(2901)
Barbara. Oborniki. — Pisaliśmy 

już niejednokrotnie, że kobiety są 
zwolnione od warty nocnej. Dla­
tego nie wolno ich obciążać skład­
kami na opłacanie wartownika noc 
nego. (2933)

OTACZAJCIE DZIECI 
'.'ĄLEZYTA OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE ABY BA­
WIŁY STE ZAPAŁKAMI!> GŁOS WIELKOPOLSKI AR
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